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STATYSTYKA
KRZYWD

Główny Urząd Statystyczny p o ­
daje, iz w  ciągu drugiego kwarta­
łu ubiegłego roku na terenie P ol­
ski zanotowano ogółem  670 straj­
ków , które obejm ow ały 4169 za­
kładów  pracy. Liczba strajkują 
cych wyniosła 139,020 osób.

Cyfry te w  porównaniu z pierw  
szym kwartałem ub. roku znacz 
nie wzrosły. W zrost ten wyraźnie 
w idać przy porównaniu ilości 
strajków  z roku ubiegłego z r 
kiem  1936-tym

Liczby te przy obecnym  ukła­
dzie stosunków gospodarczych b ę ­
dą niewątpliw ie wzrastały i n  Wi­
na to z całą odpowiedzialnością 
przewidzieć, nie przypisując so­
bie w cale zdolności jasnowidztwa.

R obotnicy są wyzyskiwani, pra­
cują za grosze w  zakładach, w  któ 
rych  warunki pracy pozostawiają 
bardzo dużo do życzenia. Ludzie 
bronią się, najbardziej dostę'*».y- 
m i dla nich środkami. Stąd straj­
k i i setki tysięcy strajkujących. 
Stanowi to znakomite podłoże dla 
agitacji komunistycznej.

C yfry będą rosły tak długo, jak 
długo trwać będzie ustrój gospo­
darczy, w  którym  nieodpowiedzial 
ny i z reguły niemal obcy kapitał 
w yzyskuje pracujących Polaków.

„G a ze ta  Polska”  przeciw ko „p rze ło m o w i”

Sanacyjna przeszkoda
na drodze do lepszego jutra

W  jednym  z óstatnich nume­
rów „Gazety P olskiej" ukazał się 
interesujący artykuł p. W. Ipo- 
horskiego - Lenkiewicza, redak­
tora miesięcznika „Płom ieńczyk", 
organu grupy młodych wycho­
wanków Skwarczyńskiego.

P

ZA P1RĆ MINUT 
DWUNASTA

Ipohorski - Lenkiewicz pi­
sze:

„Wśród horoskopów i proroctw

ostatniej kategorii poczesne miej-1 
sce zajmuje od dłuższego juz czai u 
przepowiednia nieuchronnego ja - : 
koby przewrotu w Polsce. W roz- 
rao i enuncjacjach publicznych 
od lat całych dźwięczni i dźwięczy 
dotąd motyw godziny dwunastej. 
Według przekonania szeregu im. 
żów —  rewolucyjny zegar w Pol­
sce wskazuje nie od dziś już za 
pięć minut dwunastą. Według nie 
których —  jest juz co najmniej 
dziesięć minut po owej feralnej go­
dzinie. Według innych, jest już na­
wet kwadrans po pierwszej.

Pn epowlednle te — jak wiatfc-

170  stron liczy a k t o skarże n ia
b. dygnitarza z  min. Skarbu

Michalskiego i b. posła Idzikowskiego
Po przeszło 2-Ietnim śledztwie 

prokuratura warszawska sporzą­
dziła akt oskarżenia w sprawie 
nadużyć, popełnionych przez b. 
wicedyrektora departamentu po- 
dadtkowego w M inisterstwie Skar 
bu, Pawła M ichalskiego oraz b. 
posła Edwarda Idzikowskiego, 
wykluczonego s B. B. wyrokiem 
sądu marszałkowskiego.

Do sąd okręgowego wpłynął już 
akt oskarżenia, obejm ujący 170 
stron. M ichalski odpowiadać bę-

DAJĄC NA ..POMOC ZIM O W Ą*
ZMNIEJSZASZ BEZROBOCIE

dzie za oszustwo i działanie na 
szkodę interesu publicznego, I- 
dzikowski zaś za przywłaszczenie 
i oszustwo. Prócz nich na ławie o- 
skarżonych zasiądą jeszcze: Józef 
M azga, w spółw łaściciel firm y 
„F ranpol" we Franpolu, obwi­
niony o oszustwo, Szymon Kauf- 
man —  za działanie na szkodę in­
teresu publicznego.

Rozprawa sądowa odbędzie się 
w drugiej połowie marca pod 
przewodnictwem  wiceprezesa Po- 
semkiewicza. Oskarżać będzie au­
tor aktu oskarżenia, prok. Mar­
cinkowski, ostatnio mianowany do 
apelacji krakowskiej.

S tra jki w  Lu b e lszc zyżn ie
Szewcy/ hutnicy/ dozorcy

walczą o podwyżką zarobków
(Korespondencja własna)

SIEDLCE, 6 1. W ybuchł o -  
statnio w  Siedlcach strajk pra­
cow ników  szewckich, którzy w  
liczbie ponad 400-tu zorganizo- 
„yfiłii w  Związku Rzemieślniczym 
oraz w  Związku robotników prze­
m ysłu skórzanego rozpoczęli zbio­
row ą akcję. Szew cy walczą o lep ­
sze warunki płacy, kióre przy o - 
becr.ych siawkach nie zabezpie­
czają ich egzystencji, zwłaszcza 
że pracodaw cy nie płacą chałup­
nikom  zaległych należności.

Obecnie sytuacja w  Siedlcach 
jest bardzo groźna, gdyż strajku­
ją cy  wobec- nieprzejednanego sta­
nowiska hurtowników, będących 
w  znacznym procencie żydami, u - 
siłują akcję strajkową rozszerzyć

ZSezeźmctuMi...
ANI U M R Z E Ć  ANI Ż Y Ć

Zacna instytucja, Liga N aro­
dów , ogłosiło z  okazji N ow ego  
Roku sprawozdanie zt sw ojej  
„ ow ocn ej“ działalności.

Sprawozdanie to w  p orów ­
naniu z ubiegłym i latami jest 
dziwnie skąpe, a do tego w ięk­
szą część jego zajm uje raport 
o akcji Ligi Narodów, dotyczą­
ce j zwalczania handlu narko­
tykam i i ż yw ym  towarem  D a­
lej idzie om ów ienie działalno­
ści Biura Statystycznego, zaś 
sprawozdanie z najistotniej­
szej części działalności Ligi 
Narodów, a m ianowicie zapo 
biegania w ybuchom  konflik­
tów  zbrojnych i łagodzenia 
tarć m iędzy państwam i zajm u­
je  zaledwie parę kart.

B o i rzeczyw iście nie ma się 
czym  chwalić.

W  Hiszpanii po staremu, jak 
się bili, tak się biją. Na D ale­
kim  W sch od zie stosunki chiń- 
sko-japońskie stają się coraz 
„ciep lejsze"... Państwo po pań­
stw ie w ystępuje z tej niemra­
w ej, genew skiej instytucji, p o ­
w iedziaw szy uprzednio parę 
słów  praw dy i trzasnąwszy za 
sobą drzwiami.

Coraz przestronniej robi się 
w  n ow ym  gmachu Ligi Naro­
dów , a i na galeriach pustawo. 
Coraz m niej am atorów pus­
tych słów.

Jeszcze tylko na bankietach 
Agi-Khana sq kom plety.

D oszło do sytuacji paradok- 
salnej. Liga ani um rzeć nie 
diożc, ani nie ma celu żyć.

Pozostała tylko... walka z o- 
Pium.

B. B E ZA.

na znacznie większe tereny. Tego 
rodzaju akcja unieruchom iłaby w  
Siedlcach ponad S00 zakładów 
chałupniczych,

Równocześnie ze strajkiem w  
Siedlcach w ybuchł drugi strajk w 
hucie szklanej „Ruda —  O pelin" 
w Chełmskiem.

Strajk ten jest o tyle niezw y­
kły, że zorganizowali go hutnicy 
będący równocześnie udziałow ca­
mi przedsiębiorstwa. Domagają 
się oni podpisania um ow y zbio­
row ej, która została opracowana 
dlt przemysłu chem icznego przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

N c tle tych zatargów, jakie 
istnieją w świeci e pracy w Lu- 
belszczyźnie, powstał jeszcze je ­

den zatarg dozorców domowych 
w Lublinie.

D ozorcy domowi dom agają się 
podwyższenia płacy o iSO proc., 
żądania swe uzasadniając wzro­
stem cen artykułów pierwszej po­
trzeby Dotychczasowe ich upo­
sażenia są bardzo niskie i pochła­
niają trzy czwarte miesięcznych 
zarobków.

W. dalszych sw ych żądaniach 
dozorcy domowi domagają się 
wypłacenia t. zw. odprawy przez 
w łaściecieli domów w wypadkach 
jednostronnego rozwiązania umo­
wy i w razie śmierci dozorcy, któ­
ry był żywicielem rodziny.

Sprawa ta w chw ili obecnej 
znajduje się u inspektora pracy 
w Lublinie. J. K.

nio — dotąd się nie sprawdziły, 
„idzie jesień i zima - -  a przewro­
tu wciąż nie ma".

RÓŻNI PROROCY
Prorocy rewolucji w Polsce nie 

są zgodni co do jej charakteru i 
skutków, jakie ma (ma sprowadzić. 
Według jednych — nu. to być 
rewolucja „czerwona", marksi­
stowska, względnie „ludowo-fron- 
towa"; według drugich — czeka 
..as przewrót antyżydowski, „naro­
dowy", względnie „narodowo - ra- 
dykal-iy". Według jednych —  ma 
to być zbawczy wstrząs, który wy­
zwoli utajone złoża energii psychi­
cznej; według drugich — będz'e to 
miażdżący walec, po przejściu któ­
rego nie pozostanie nic, jeno zie­
mia i woda, i to w dodatku pomie­
szane ze sobą w lepkie i cuchnące 
błoto. Jak dotąd jednak — na zie­
miach polskich panuje spokój...

NIE SRAK WODZÓW
A  przecież:
nie brakuje licznych kandydatów 
na „wodzów", pragnących uszczę­
śliwić naród swoim „przewódz 
twem“  przy okazji tego czy innego 
„przełomu"?

CENTROWOŚĆ
SYSTEMU

P. Ipohorski - Lenkiewicz nie- ■ 
powodzenie przewrotu tłum aczy. 
tym, że ma m iejsce 

cenirowość obowiązującego dzisiaj 
kierunku. W realizowanym obecnie 
kursie każda grupa społeczna może 
znaleźć momenty, które nie bardzo 
będą jej odpowiadały, ale znajdzie 
również rzeczy, które będzie musia­
ła jawnie lub skrycie zaaprobować. j 
W najgorszym zaś przypadku znaj- ; 
dzie coś, co nie najgorzej dopieka 
jej przeciwnikom ,co —  jak wiado­
mo — jest rzecze jeszcze przyjem­
niejszą

A JFT * 1-4K ZMIANY 
NA . :- 'kPIA

Rozumiemy dobrze, że-szum ne

deklamacje o „przełom ie" mogą 
utrudnić dokonanie zasadniczych 
zmian, tym niemniej zmiany te, 
bardzo radykalne, muszą w P ol­
sce nastąpić. Określenie przy­
czyny, które utrudniają zmiany, 
została dokonana w sposób bar­
dzo słuszny. System sanacyjny 
właśnie na skutek braku jaskra­
wego oblicza, hamuje normalny 
rozwój wypadków, stanowi bez­
władną przeszkodę na drodze' do 
lepszego jutra.

K O L C E b m
R O Ż

WSPÓŁPRACA 
INTELEKTUALNA

Prasa donosi, iż podjęte zo­
stały rozm ow y w sprawie za­
warcia . u m ow y o współpracę 
intelektualną pom iędzy Pol­
ską a Finlandią. Um owa ta 
przewidzieć ma wym ianę pro­
fesorów  w yższych  uczelni mię 
dzy obu państwami i t. p.

Jako pierw szy transport z 
Polski proponujem y p. prof 
Michałowicza z Handelsma- 
nem  i Kridlem, (zast.).

„G łosow i Lubelskiem u”  n!e pilno
Co najmniej na n a jb liższe  stulecie

W yjaśniając, dlaczego Stronnic­
two Narodowe nie śpieszy się do 
objęcia władzy, organ S. N. „Głos 
Lubelski" nie śpieszy się i pisze.

Naszym zdaniem odpowiedź nie 
jest skomplikowana. Rządy naro­
dowe, nie tyiko aby były trwałe ale 
i dlatego, by mogły Polskę istot­
nie do gruntu przetworzyć, muszą 
mieć.oparcie we właściwym typie 
zorganizowanego Polaka, świado­
mego własnych i Narodu swego 
celów. Nie jest bynajmniej rzeczą 
najtrudniejszą wziąć władzę i pro­
klamować taką czy inną dyktaturę, 
aie walnym problemem jest, by 
rząd narodowy tył wykładnikiem, 
żywych i zorganizowanych sił, by 
każdy Polak Dowiedział o nim: .nó] 
rząd. Widzieliśmy rożne Latiapie i 
tyranie, wiszące w próżni, pozor-

i nie „silne" przez metody, jakie sto­
sowały, widzieliśmy takie formy 
rządu w różnych państwach Euro­
py. Ale tylko to okazało się twór­
cze, co wyrastało z Narodu, nie 
straciło vrięzi z Narodem, potrafiło 
być stale emanacją i jego twór­
czych sił. Kto z poczuciem odpo­
wiedzialności chce zbudiwać Pol­
skę Narodową i przeobrazić ją do 
gruntu, musi o tym pamiętać. 
Ustrój narodowy to jest porządek 
rzeczy co najmniej na najbliższe sta 
lecie i dlatego w tej budowie nic 
chybione być nie może.
Na niebezpieczeństwa, które 

grożą Polsce dzisiejszej „Głos 
Lubelski" nie zwraca uwagi, 
wpatrzony w najbliższe stulecia. 
Będzie za sto lat, ale na trwałe.

A B CZ a p r e n u m e r o w a ć
można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33.

Z  fcon tu  pca& j

W ielka k rzy w d a
r a t o w n i k ó w

W  jakiej w ysokości przysłu guje
Renta robotnicza
Bardzo często zachodzą wypadki, 

że robotnik, które.nu przysługuje 
prawo do renty robtniczej z ubezpie­
czenia emeryuuneg-., prawa tego nie 
wykorzystuje po prostu ze względu 
na brak znajomości odpowiednich 
przepisów sprawę tę regulujących.

Otóż robotnik, po przepracowaniu 
4-ch lat, tj. 200 tygodni składkowych, 
ma prawo do renty z ubezpieczenia 
emerytalnego w wysokości 10 proc. 
przeciętnego zarobku pras 16 zł. kwo 
ty zasadniczej. Najwyższa wysokość 
renty tego robotnika (przyjmując 
zarobek 78 zł. tygodni woj wyiu-siła- 
by 46,20 zł. m. esięcznei. Po 8 latach 
pracy wysokość renty robotnika 
zwiększa się za każdy rok pracy O 
pół proc. przeciętnego miesięcznego 
zarobku i wynosi po osiągnięciu

przez robotnika 16 lat pracy 14 proc. 
przeciętnego zarobku plus 15 złotych 
kwoty zasadniczej. Najwyższa renta 
dla tego pracownika może wynosić 
58, 68 zł po 16 latach pracy zarob­
kowej wysokość renty robotniczej 
wzrasta o 1 proc. przeciętnego mie­
sięcznego zarobku za każdy rok pra­
cy i wynosi po osiągnięciu 24 lat pra 
cy 22 proc. przeciętnegu miesięczne­
go zarobku plus 15 zł. kwoty zasad­
niczej. Najwyższa wysokość renty te 
go pracownika może wynosić złotych 
83, 84.

W następnych latach renta wzra­
sta o 1 i pół proc. za każdy rok
pracy i po 36 latach pracy wynosić 
będzie 40 proc. przeciętnego mie­
sięcznego zarobku plus 15 zł. kwoty 
zasadniczej. Najwyższa renta w tym 
wypadku wynosiłaby 139,80 zł.

Gen. Roja występuje
p rze ciw ko  w p ływ o m  dyktato rskim

„Dziennik Ludow y" zamieazcza 
list gen. R oji, wzyw ający do sku­
piania się legionistów demokra­
tów :

„W  związku z noworoczny nj 
wezwaniem na łamach „Robotnika" 
Legionistów-Demokratów do zrze­
szenia się naszego w gronie nieza- 
zależnym od wpływów przedwde- 
mokratycnych, dyktatorskich, a tym 
samym antyspołecznych i państwo­
wo szkodliwych, stwierdzam, że 
organizowali się takie nasze jest 
ideowo i politycznie naglącą po­
trzebą 1 obowiązkiem. Wyczuł to i 

zalecił już przed laty wzniosły duch, 
Andrzej Strug.

Idea niepodległości i uczciwości 
społeczne!, idea Trauguttów Mi- 
reckic,- i tych innych jej żołnierzy, 
idea Legionów i mas ludowych wy­
maga dziś, w czasach zakłamania,

cynizmu ł tchórzliwego i mściwego 
gwałtu, zdecydowanej obrony.

Czy jest coś bardziej obowiązu­
jącego i coś ładniejszego, jak ak­
cja w obronie niepodległości spo­
łecznej dla niego!

Dlaicgo też czekamy na możli­
wie -"/chłe zawiadomienie nas o 
miejscu i czasie pierwszej zbiórki? 
Stawimy się, łegioniści-demokraci, 
poszczególnych różnych kierunków 
politycznych, ale jednej idei i orien­
tacji, uczciwości społecznej w pań­
stwie. Stawimy się bez względu na ! 
rangi i szacie i nie w charakterze1 
Kandydatów na wodzów • genera­
łów, ale jako szeregowi, żołnierze 
Nltoodleglości w niepodległej Rze 
czypospolitej Polskiej".
Jak wiadomo gen. Roja stoi na 

czele t. zw lewicy legionowej, 
którą kierował na zjeżdzie leg io ­
nistów w Krakowie.

Niedawno prasa obszernie infor­
mowała o licznych staramaih praco­
wników gam or'“dowy-ii zmierzają­
cych do uzyskania zasiłku świątecz­
nego, zwolnienia od podatku spec­
jalnego, pozyskania awansów i t. p. 
Starali aię o to ci pracownicy miej­
scy, którzy mają pracę swą zagwr- 
rantowaną odpowiednimi umowami i 
poza którymi stoją zawodowe orga­
nizacje pracownicze, które każdej 
chwili są zdolne wystąpić w obronie 
ich interesów.

PRACOWNICY 
RYCZAŁTOWI

Istnieje jednakże kilkuset robot­
ników miejskich, którzy nie objęci są 
tego rodzaju zabezpieczeniami i zda­
ni są każdej chwili na łaskę czy też 
niełaskę kierownika tego zakładu 
miejskiego, w którym pracuje. Są to 
tak zwani pracownicy ryczałtowi.

Zajmiemy się w tej chwili jedną 
gruną tych pracowników, a miano­
wicie tych, którzy zatrudnieni są w 
szkołach i przedszkolach miejskich. 
Pracowników tych ip . w Warszawie 
jest kilkuset i około 90 procent tej 
liczby stanowią kobiety.

k o : i i ;t y  
W PRZEDSZKOLACH

Praca kobiet ,w przedszkolach nie 
ma ograniczeń godzinnych i pracou 
nica obowiązan: jest przybyć ..a
miejsce pracy we wczesnych godzi­
nach rannych, aby uprzątnąć sale 
przedszkola dla dzieci, które 
wkrótce przybywają na lekcje. 
W czacie nauki dzieci, pra­
cownice obowiązane są stale czu­
wać na korytarzach w przedszkolach 
i nieraz kilkakrotnie uprzątać sale w 
ciągu dnia z licznych śmieci, jakie 
najmłodsi uczniowie produkują w ol­
brzymich ilościach. W przedszkolach 
tych wydawane są także śniadania 
a nawet obiady i praown c-. obowią­
zane są przyęotować nakrycia do 
śniadań czy obiadów, a następnie 
wszystko pouporzątać i pomyć n* 
czynią, równocześnie odpowiadają za 
ich całość, co przy masowym wyda­
waniu posiłków, zwłaszcza dzieciom, 
jest bardzo trudne.

BEZ UMOWY
Pracownicy ci nie zawierają indy­

widualnych umów, przez to praca 
ich niczym nic jest zagwarantowana 
i każdej chwili mogą być z miejsc 
zwolnieni bez odszkodowania, pize 
widzianego dla innych pracowników 
miejskich.

Kwestia angażowania pracowników 
ryczałtowych ustalona j'est _w ten 
apofcób, #e kierownik odpowiedniego 
przedszkola posiada przeznaczone 
sumy na tego rodzaju pracowników 
i angażuje ich według włarmeęo uzna 
nia, przy czym zwolnienie całkowicie 
zalezy od niego. Wytwarza się sytu­
acja, że pracownik ryczałtowy cho­
ciaż jest pracownikiem instytucji 
miejskiej, r.ie jest z nią wcale zwią 
zany, a zależy całkowicie od kierów 
nika danego przedszkola.

ZA GROSZE
Można by przypuszczać, żc w tą- 

kich warunkach przynajmniej wyna­
grodzenie jest proporcjonalne do wy­
magań orjz  do warunków, w jakich 
ci pracownicy są zatrudnieni, lym - 
czasem suma pobieranych przez pra­
cowników ryczałtowych poborów jest 
wprost nieprawdopodobna.

Robotnica zatrudniona nuomnl 
przez cały dzień w pizeaszkolu otrzy 
muje za swą pracę tytułem miesięcz­
nej Densji 80 zł., z czego na rzecz 
ubezpieczenia strąca się nieprawdo­
podobną aumę 7 do 8 złotych i na 
Fundusz Pracy zł. 3,20 miesięcznie. 
W ten sposób głodowa stawka 80 zł. 
miesięcznie zmniejszana zostaje o 

i 10 zł. stanowiąc sumę całkowicie nie- 
! wystarczającą nie tylko na mieslęcz- 
1 ną a nawet półmiesięczną egzysten­
cję. Pracownica zmuszona jest wów­
czas szukać ubocznych źródeł zarob­
ku, które wyczerpują zap3S sil fizycz 
nych i potem przy właściwej pracy 
w przrdszkoiu nie może się wykazać 
taką wydajnością i intensywnością 
pracy, na jaką zdolna byłaby aię 
zdobyć w normalnych warunkach, 
oracująe tylko w jednym zawodzie.

BEZ URLOPÓW!
Przy tym wszystkim, przy tym 

braku wszelkich praw pozwalającym 
zwolnić praownika w każdej chwili 
bez odszkodowania, przy tak wyjąt­
kowo niskiej płacy, pracownicy ci 
zatrudnieni są bez urlopów, jakie

normalnie, przysługują w każdym 
--zeteinym warsztacie pracy.

ZER DLA 
FOŁKSFRJKTU

Nic dziwnego, że grupa tych ludzi 
wtakih warunkach staje się podat­

nym żerowiskiem dia politycznych 
organizacji, które pragną wykorzy­
stywanych pracowników przez pozor­
ne zaintereowanie się ich sprawami, 
pozyskać dla aiebie. To też szereg 
organizacji folksfrontowych zwoły­
wało kilkanaście zebrań dla ryczałto­
wych pracowników miejskich Usiłując 
przez demagogiczne hasła wykazać 
im, że sprawami ich są zaintereso­
wane i że ■ pragną wywalczyć dia 
nich lepsze prawa. Skończyło się tyl­
ko na tym, gdyż zebrania nie przy­
niosły żadnych pozytywnych rezulta­
tów i pracownicy ryczałtowi tai jak 
dotychczas cierpieli w swych trud­
nych warunkach pracy, cierpią w dai 
szym ciągu.

Najwyższy czas, aby przy obecnym 
zainteresowaniu sprawami pracowni­
czymi, w obliczu tak wielkiej impre­
zy, jaką będzie Kongres Pracowniczy 
w Warszawie, odpowiednie czynniki 
zwróciły uwagę na tą stosunkowo 
nieliczną może rzeszę pracowniczą, 
ale jednak bardzo krzywdzoną. XJra 
cownicy ryczałtowi otrzymać bo­
wiem powinni nie mniejsze prawa 
od swych kolegów pracowników sta­
łych, a niewątpliwie i praca iih wy­
datniejsza da o wiele lepsze rezulta­
ty dla tych miejsc pracy, w których 
są zatrudnieni. S. L

K R O N IK A  F R O N T U  P R A C Y

ZA GRANICA
i Robotnicy z Wielkopolski w Belgii,
i  którzy zarekrutowani zostali do robót 

zwłaszcza w kopalniach, zarabiają 
przeciętnie dniówki w  w ysokości 36 
do 53 franków belgijskich, co  sta.io- 

j w i miesięcznie 900 do 1200 franków. 
Z dodatkami rodzinnymi robotnik 
otrzymuje miesięcznie około 260 zl.

W POLSCE
W żydowskiej „Drukarni Ltkar-

skiej" w W arszawie, Leszno 56, w y ­
buchł strajk 10-ciu pracowników, któ­

rzy rozpoczęli okupację lokalu.
• * *

Pracownicy samorządowi zwrócili 
się do Zarządu Miasta z memoriałem 
w  sprawie zapom óg na czesne dla 
dzieci pracowników  miejskich studiu­
jących na w yższych  uczelniach —  
Ostatnio bowiem  zasiłki na ten cei nie I 
byty udzielane i zmuszało to dzieci 
pracowników  do przerywania studiów j

* * * j
Zaostrza się coraz bardziej strajk

w cynkowni „Hohenlohe". Ostatnio : 
odbyta się pertraktacja między dyrek­
cją a delegatami robotników, która!

nie przyniósł.'' , ni! Mów i robotnic 
zagrozili glocić...cą.

•* * *
i Wśród robót inwestycyjnych przi 
widywanych w  Centralnym Okręg 
Przemysłowym dokonana ma być ri
gulacja Wisty na odcinku Warszaw 
— Sandomierz. R oboty te pochłonę!) 
by około 200 milionów złotych.

* * *
Zjednoczenie pracowników niew 

domych wyjaśnia, że instytucja i
nie ma nic w spólnego ze SDóldzieln.i 
zarobkow ą „P raca Ociem niałych" ' 
W arszawie przy ul. Chmielnej'.

* * *
Odbyło się w Łodzi zebranie czi 

Iadmków szew ckich, zarów no prąci 
.iących w  warsztatach, jak i t. zv 
chałupników. Na zebraniu tym wypc 
wiedziano um ow ę zbiorową w  r. U # 
z pow odu nieprzyznawania podw y." 
plac, co  było w  niej uwarunkow?

Tak sam o um owę wypow iedz! 
grupa właścicieli sklepów  i m istrL -, 
szewckich, m otyw ując w ypow iedze 
nie nie dochowaniem  przyjętvci 
przez czeladników- zobowiązań. Prze 
widywane jest w  najbliższym czasie 
posiedzenie w  celu ustalenia nowe 
zbiorow ej um ow y w  przemyśle szew! 
ckim.


